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R eguły typograficzne.
C z ę ś ć  d o d a t k o w a .

Czcionki i materjał drukarski.
Dążenie naszych mistrzów, inaterja łow i d ru k a r ­

sk iem u (czc ionkom /obw ódkom , linjom, justunkow i, 
regletom, kw adra tom , sztab i kom itd.) dać pew ną m a ­
tem atyczną wielkość, doprowadziło ich do usta len ia  
m ate r ja ł  u podług sys tem u punktowego paryskiego 
(Didot). Podług tego rów na się k w a d ra t  czyli konkor- 
dans 4 cicerom lub (i pety tom =  8 nonparelom  =  12 
półpetytom =  16 ćwierócicerom =  24 ćwierćpety- 
tom =  48 ósem kopetytom  lub punk tom  systemowym. 
P u n k t  systemowy jest 2,66 częścią cen tym etra  lub 
2660 częścią m etra .  Wysokość no rm aln a  czcionki wy­
nosi. 62,7 punk tów  systemowych. Czcionka sk ład a  się 
ze stożka (Kegel), z obrazu, nóżki i sygnatury , o s ta tn ia  
jako znaczek prawidłow ego jej położenia przy u k ła ­
dzie. Czcionki łącznie lane JE. CE, a\ oe w antykwie, 
cf, di. fj, ft, ty we frak tu rze  nazyw am y ligaturą, całe 
sylaby lub wyrazy logotypą lub politypą; winjeta jest 
ozdóbką; klisze m am y różnorakie, tj. drzeworyty, ze 
czcionek lub z drzeworytów odlane płyty, przymoco­
w ane na nóżce drew nianej,  galwana zaipomocą p rądu  
elektrycznego utworzone płytki m iedziane, k tó re  się 
ołowiem podlewa i autotypie, płyty cynkowe również 
z nóżką drew nianą.

Miejsce okalające obraz czcionki nazyw am y 
mięsem., charakterystyczny obraz czcionki cięciem, 
pismo z obrazem leżącym kursywą. Obraz czcionek 
trzym ać musi rów ną linję; ' iprzy zam aw ianiu  de­
fektów baczną nato zwrócić trzeba uwagę. Znaki 
akcentowe przy czcionkach ń, e i, o ii, itd. powinny 
być zawsze łącznie lane. Przy w ersa lkach  polskich 
Ą, Ę, Ś, Ć, Ż, Ź, Ń baczyć w inniśm y na to, by  akcenty 
m ia ły  dobrą podpórkę, jednakże w inny one być tak 
podcięte lub podlane, by je m ożna  przy układzie nie- 
przestrzeloinym użyć. Zdarza się bowiem teraz coraz 
częściej, że zam aw iając  jakieś ipismo, w k tórem  m a ­
m y upodobanie, o trzym am y takowe, nie mogąc je p o ­
tem użyć, ponieważ akcenty  nienależycie podcięte za­
w adzają  i łam ią  się, jeżeli uk ład  nie będzie przestrze­

lony. P ismo tak ie  leży potem w d ru k a rn iach  nieuży­
teczne i nie przynosi żadnego zysku. Więc baczność 
p r  z y z a m ów i e n i a c h !

Czcionki duże nazyw am y wersalkam i (majuskuły), 
małe zwyczajnem i (minuskuły). Inicjały są  to większe 
czcionki wersałkowe ozdobne. — Najużywańszem i 
g a tu n k am i pism a są  antykwa (pismo łacińskie) 
i fraktura (pismo n iem ieckie lub gotyckie). Antykwę 
używ am y do wszelkich języków rom ańsk ich ,  również 
do dzieł naukow ych i akcydensów, f rak tu rę  do ję­
zyków: niemieckiego, holenderskiego, duńskiego,
szwedzkiego, łotyskiego; an tykw a jednakże coraz 
więcej się rozszerza przy za ła tw ian iu  ru ch u  m iędzy­
narodowego. D rukarn ie  akcydensowe przed ewiszyst- 

| kiem powinny być dobrze zaopatrzone w pism a an- 
i tykwowe.

P ism a dzielimy podług ich cha rak te ru  na tak  zw. 
chlebowe (Brotschrift) — niem i m am y zapracować 
na chleb sw ój, — dalej na akcydensowe, ozdobne, 
tytułowe i plakatowe. Dalsze ga tunk i są  pisanki
(Schreibschrift), k tóre zapoczątkowały się w drugiej 
połowie wieku XVIII-go, a udoskonalono je w os ta t­
n ich  la tach  o tyle, że stożek ich leje się w kącie 
ostrym, dostosowanym  do obrazu czcionki, przez co 
nie niszczą się one, podczas gdy dawniej lano je 
w kącie prostym , n a raża jąc  kończyny czcionek n a  ła ­
manie. — Dalej m am y jeszcze p ism a z ozdobami 
kreskowemi, nazywając je muzerowanemi, również 
takie, okalające dbraz czcionki lin ją. P ism a  tak  zw. 
bastardowe są takie, k tórych obraz i stożek jest dwo­
jaki, np. obraz borgisu na stożku petytowym lub k o r­
pusowym itd.

Dla odróżnienia wielkości s tożka pisma dano 
tymże nazwy po części z ty tu łów  dzieł, do których  
były pierwotnie używ ane (listy Cicerona, księgi ka­
noniczne), niektóre nazwy powstały również przy­
padkowo, jak  np. petyt (mały), albo dano im nazwę 
swego pierwszego wynalazcy-odlewacza. Nazwy pism 
pism i wielkości ich są następujące:

PH8 Rotacyin̂ ’ P l a s k 4 g a z e t o w ą
|  u ż y w a  p r z e w a g a  n a s z y c h  g a z e t !



punkt, system. punkt, system
D ia m a n t .................... =  4 Dwucicerowe . =  24
P e r l ......................... =  5 Dwumitlowe . =  28
Nonparel . . . — 6 Kanon mały . . =- 32
Kolonel (Mignon) =  7 ,, średni . . . =  36
P e t y t ......................... =  8 ,, duży 

Missal mały
. =  42

Borgis . . . =  9 . =  48
Korpus (Garmont) =  10 duży . . =  60
Cicero . . . - 12 Sabon mały . . . =  72
M y t e l .......................... =  14 ,, duży 

R e a l ....................
. . =  84

T e r c ja ......................... 16 =  96
Tekst . . . . =  20 Imperjał . . . . =  108

W czasach dzisiejszych odlewnie czcionek do­
sta rcza ją  p ism a w większych stopniach podług po- 
działki cicerowej.

Metal do odlewania czcionek rozmaicie będzie 
mieszany. Lepszy metal sk ład a  się mniej więcej 
z 50-ciu części czyszczonego ołowiu, 40-tu części a n ­
tym onu  i 10-ciu części cyny. A ntym on daje tej m ie­
szance twardości a cyna gibkości. Dobry metal łamie 
się tw ardaw o, wykazuje porowatość i m a stałowo- 
szary kolor świecący. Dla wzmocnienia o b r a z u  
czcionki galw anizuje się tenże niekiedy stalą.

P ism a  plakatowe dostarczają  odlewnie z m eta lu  
lub w pły tkach  ze stożkiem drew nianym , a ostatecz­
nie z drzewa. Drzewo używ ane do fabrykacji pism 
drew nianych  n ap aw a się przed użyciem gorącym  po­
kostem.

M aterjałem  pomocniczym d ru k a rsk im  w pierw ­
szym rzędzie jest justunek, który  dos tarcza ją  odlew­
nie we firetach, półfiretach, trzeciankach, ćw iartkach, 
dalej w cztero-, trzy-, dwu- i jednopunkt.owych k a ­
wałkach. P rak tycznym  okazuje się ju s tu n ek  we wszel­
kich wielkościach pism w grubości ósemko- i ćwierć- 
petytowej, nada je  się tenże bardzo do pod- i n ad k ła ­
dania  czcionek.

Dalej należą jeszcze do ju s tu n k u  kwadraty 
w częściach 4-ro, 3- i 2-cicerowych Różnica między 
leżącym a s to jącym  kw adra tem  wynosi (i punk tów  
systemowych czyli noiipare'1.

Do w ypełnienia większych części uk ładów  lub 
tabel służą nam  sztabiki ołowiane w długości od 
jednego do sześciu kw adra tów  i grubości od nonpa- 
re lu  do czterech cicer. Sztabiki większe i grubsze do­
starczają  odlewnie również z żelaza, specjalnie uży­
wane do w ypełn ian ia  i zak luczania form.

Dalszym m ater ja łem  są t. zw. zamykadła; w now ­
szych czasach ukazały  się one w najrozm aitszych  g a ­
tunkach .

Do jlis tow ania  i przestrzelenia u k ład u  służą nam  
reylety czyli interlinie grubości 1/a i 1U ipetytu, d łu ­
gości od 2-ch cicer do 6-ciu kw adratów .

Następnie używ am y jeszcze linje, które odlewnie 
dostarczają  z mosiądzu łub ołowiu o rozmaitej d łu ­
gości i grubości systematycznej. Można je również 
dostać w nieoznaczonej długości celem dowolnego ich 
cięcia. Linje mosiężne praktyczniejsze są z powodu 
ich trwałości. Obraz linji jest rozm aity ; m am y linje 
cienkie, tępocienkie, podwójnocienkie, półtłuste, trzy- 
ćwierciotłuste, t łuste  i kropkowe na s tożku  1/s lub 1/4 
petytowym ; dalsze są wężykowate, kreskowe i łam o­
we. — Do budowy narożników  używ am y linje z cię­
ciem ukośnem , dalej m am y  narożnik i całkowite, linje 
obwódkowe w najrozm aitszych ga tunkach , począwszy 
od najdelikatniejszych aż do najgrubszych. Dalsze 
są linje obwódkowe do ogłosizeń. .

Jako m ate r ja ł  pomocniczy służą rączki ( J ^ "  
"^C ) ,  znaki num erow e Nq końcówki strzałek 
-< «  znaki kalendarzowe,^ astronomiczne, hydro­
graficzne, atmosferyczne, nautyczne, geograficzne,

m atem atyczne, geometryczne, arytmetyczne, che­
miczne, gram atyczne, leksykonowe i prozodyczne, d a ­
lej znaki pieniężne, m iarow e i wagowe.

Przy zam ówieniu /pism chlebowych zważać w in­
niśmy na to, by obraz czcionki an tykwowej i f rak tu - 
rowej był jednolity  i harm onijny .  Obraz czcionki nie 
pow inien  być za wązki, dla oka nie męczący; po­
wyższe tyczy się też p ism  półtłustych i t łus tych  ty ­
tułowych. W ygląd obrazu pism tłustych  nie powi­
nien być za pełny. Wszelkie ga tunk i  pism o rów nym  
stożku m uszą mieć obraz w równej wysokości s to ją­
cy, tak  samo liczby pow inny mieć cięcie takie, by je 
można użyć do an tykw y  i f rak tury .

Liczby u łam kow e górne i dolne n ie  powinny 
mieć również za wysoki i  n isk i  stan, w przeciwnym 
razie w ygląd ich byliby zanadto rażący. S tan  sygna- 

i tu rk i  przy czcionkach o rów nym  stożku  powinien się 
znajdować w rozm aitych wysokościach, by lepiej móc 
ga tunk i pism odróżnić; zan iecham y przezto zarybie­
nia zbiorników.

Przy zamów ieniu  pism ozdobnych zważać w in ­
n iśm y na czytelność tychże; p ism a takie t racą  n a  
wartości, jeżeli ich czytelność jest u trudn iona .  Ty­
czy to się przedewszystkiem pism gotyckich i in ic ja ­
łów antykw ow ych lub frak turow ych. — P ism a z ju- 
s tunk iem  nieodpowiednim, t. j. p isanki, k tórych koń­
czyny w ystaw a ją  i k tórych  obraz jest nierówny 
w linji, pow inniśm y z zamówień wykluczyć. Ich s ta ­
wianie jest n a m  źródłem zniechęcenia i udręki.

Z obwódek i ornamentów pow inn iśm y  tylko w zo­
ry tak ie  wybrać, k tóre w ry s u n k u  nie okazują się za 
ciężkie, zduszone i zamazane; poszczególne ich części 
pow inny być w dostatecznej liczbie reprezentowane, 
tak ,  by przez braki ich s taw ian ie  nie było zanadto 
skom plikow ane i żmudne.

M aterjał ornamentowy do poddruków  (akcje, 
weksle, kwity, losy itd.) poleca się wybrać z de l ika t­
niejszych gatunków , uk ład  za ciężki tychże daje w y­
gląd znikom y pism om  tytułowym.

Jako  linje końcowe i ozdobne odpow iadają  n a j ­
lepiej tak ie ,  których obraz stosowny jest do układu , 
ry su n ek  ich w yraźny a w ykonanie z mosiądzu. — 
Przy wyborze winjet dla kupiectw a i rzem iosła  lub tp 
zw ażajm y na ry su n ek  ich i doskonałe w yraźne wyko­
nanie. Tak zw. wąsy zam aw iać się winno w dwóch 
g a tunkach , tj. w  całych kaw ałkach  i w częściach do 
zestawienia; grubość ich najodpow iedniejsza jest. 
w K łub petytach.

Przy  odbiorze zam ówienia lub uzupełn ien ia pism 
i m ater ja łów  przekonać się w inn iśm y  o zgodności 
wagi, grubości stożka, wysokości czcionki, równej 
linji obrazu i odpowiedniej sygnaturk i.  By un iknąć  
ew entualnych  nieporozumień, poleca się wykonać od­
bitkę podw ójną  z wszelkich pism  zamówionych, jedną 
dla  dostawcy ,drugą  dla odbiorcy. Zam aw iając  w od­
lewni lub u zastępcy tejże potrzebny m ate r ja ł  i p isma, 
wyrazić w inniśm y z góry wszelkie nasze życzenia co 
do w ykonan ia  całości. Dążeniem naszem powinno 
być, wybierać tylko takie p ism a i obwódki, które co 
do kroju, odlewu i użycia ich w układzie odpowia­
da ją  życzeniom ogólno-nowoczesnym.

Z materjałów starszych wycofać w inn iśm y wszel­
kie te, które nie odpowiadają  czasom dzisiejszym, 
np. pism a z w ysta jącem i kończynam i, których wobec 
ich z łam anych części użyć już nie można. Pow inn iś­
my wywrzeć wpływ na odlewnie nasze, by zm odern i­
zowały krój wersałkow ych akcentów o tyle, by znaki 
akcentowe umiejscowić wśród obrazu czcionki, jak  
to już nieraz zauważyć m ożna przy czcionkach dla 
niemieckiego układu , np. F\. O. U. gdzie kropki



umieszczono wśród lub z boku obrazu; przy dobrej 
chęci da się to. wszystko zaprowadzić. W ersalik  Ą 
np. mógłby mieć akcent zawieszony przy środkowej 
belce, Ę to samo, Ś i Ć pod górnem  zgięciem, Ń 
w miej sou górnego odchylenia, Ż i Ź również pod gór­
ną  belką, Ł mogłoby zostać przy starem  cięciu. W y ­
gląd akcentowych czcionek byłby może z początku 
dla oka dziwnym, lecz z czasem przyzwyczailibyśmy 
się do tegoż, jak  do • wszelkich innych nowości.

Przy w ersa lkach  F, P* T, V, W razi również in ­
te rpunkc ja  odstaw ająca  przy . układzie \\ ersałkowyni. 
Czcionki te" powinny byc też zreformowane, p rzynaj­
mniej przy  pismach większych, odlewając je z w y­
cinkiem system atyczpyip i : odpoWiedbiemi znakami 
in terpunkc ji .  Ci.

(Ciąg dalszy nastąpi’.)"

Przechowywanie wałków
jest dość tru d n em  zadaniem  dla d ru k a rń ,  nie posia­
dających odpowiednich ku tem u  ubikacyj. Na inasę 
w ałkow ą działa szkodliwie nietylko wilgotne i stęch- i  

łe powietrze, ale i przed wpływem słońca trzeba ją 
n iem niej chronić. Sklepy i zimne, na północ położone 
ubikacje nie są do tego odpowiedniem miejscem, gdyż 
powietrze w tyd iże  posiada dużo wRgóci, k tóra  na 
masie pleśń wywołać; może. Także w zamkniętych 
szafach przy zimnych śc ianach nie m ogą wałki stać, 
bo i tam  powietrze- nieodświeżane, u jem ny wpływ 
wywiera. Lepsze są już zwyczajne, otw arte  stojaki, 
um ożliw iające swobodny przewiew. P rzy tem  położe­
nie poziome w m iernej wysokości jest korzystniejsze 
niż pionowe i wprosi na ziemi. W  ostatnim..bowiem 
w ypadku  n a  dolną połowę wałków  szkodliwie od- 
działowuje zim na i w ilgotna podłoga. Dobrze jest, 
gdy się w ałk i przechowuje w sali maszyn. T em pera­
tu ra  nie ulega tam  tak im  zmianom, jak w ubikacjach  i 
mieopalanych, a d rukarz , m ając  je zawsze na widoku, 
może stan  ich każdego czasu z łatwością skontro lo­
wać. C.
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| Z chwili bieżącej. 11

W ielka W ystawa Grafiki w Salonie Sztuki M. 
Arcta w Poznaniu, przy pl. Wolności 7 I p.

W y s taw a  o tw ar ta  codziennie od godz. 9 przedpoł. 
do (i popoł., w niedziele i ś-więta od godz. 10 przedpoł. 
do 3 popoł.

Kolektywna drzeworytów japońskich : U tam aro, 
H okusai, Morikuni, Kiyohiro, Kunisada, Sokunubu, 
Toj okuni, Josh ikuni,  Hirosbige, Sadahide, Masayoski 
i wielu innych. Akwaforty: F. Pautsch , Mondral,
I. Wojinarski, F. Jabłczyński, W. Skoczylas, L. W y­
czółkowski, oraz zagranicznych: F. Rops, G. Orlick, 
M. Lieberm ann, F. Stuk, H. Maid, F rank-B rangw yn, 
W. Sngar, F. Schmutzer, Heroux, Pi t selenian, Keller,
I. F igu ra  i w. in. Pozatem  zn a jd u ją  się w kolekcji 
oryginalne ry su n k i  wyżej w ym ienionych artystów. 
W ystaw iane są również dzieła m istrzów  naszych jak :
I. B randt, Alfred Wierusz-Kowalski. I. Chełmoński,
I. Fałat,  W. Szerner, I. Matejko, Baciarelli, Lam p i, 
Kozakiewicz, T. Axentowicz, Pautsch , W . Weiss, 
J. Malczewski, B. Siestrzeńcewicz, P io tr  Michałowski, 
F. W ygrzyw alski i wielu innych.

Linje poprzeczne. Druk linji poprzecznych nigdy 
nie należy dó przyjemności. Pom ija jąc  zestaw sain,

kós.ztowny m ate r ja ł  linjowy (często m ięszankę linji 
nowych i starych), przedstaw ia  d ruk  osobno stojących 
linji poprzecznych dużo trudności, s tra ty  czasu i 
gniew u; dublowanie, zły rejestr ,  zacinanie waley itd. 
Zrozumiawszy dobrze te niedogodności, przeszły już 
liczne d ru k a rn ie  do zastosowania m aszyn do linjo- 
wania, osiągając niemi bardzo łatwiejsze, czystsze i 

tańsze jak  druk. Przytem  działa każdy druk, obo­
jętnie czy to tabela, l istownik czy też rachunek , znacz­
nie lepiej, jeżeli l in jow any jest maszynowo. Linju- 
jąc zaś drug im  kolorem, działanie to  jeszcze się 
zwiększa, bo d ru k  otrzym uje tym  sposobem świeży, 
ożywiony wygląd. Do użytku  średnich i mniejszych 
d ru k a rń  zaleca się nabyc ie  „Małej Reinhard tkTĄ dla  
jej Wydajności. Z ajm uje dna  tak  mało miejsca, że 
ustaw ić ją  m ożna1 wygodnie n a  stole, a mimo tó wy- 

I starczy na wszelkie wym agania , jakich od niej wy- 
| lnagać można. Ma ona dwa kałam arze  i l injuje aż.do 

szerokości (12 cm, tak  samo przechodząco, jak  i prze­
rywanie, a przytem  można nią również równocześnie 

i perf er owiać, ry.lować i ciąć arkusze w k ie ru n k u  linji. 
Zastosowanie ; m aszyny tej . u suw a wszelkie wyżej 
przytoczone niedogodności i dostarczać można zawsze 
prace bóznaganne. Koszty nabycia wnet się opłacą 
a nie stoją w żadnym  stosunku  do osiągniętych ko­
rzyści. — „Małą Reinli.ardtk,ę“ buduje , f irm a (7. E. 
Boinliardt, oddz. Fórste Trom w Li j skw.  Z n a n a  ta 
firma wyrabia, l in ja rk i od blisko150 lat lin jark i jej, 
k tóre są rezu lta tem  długoletnich doświadczeń, uWa- 
żać trzeba za miarodaweze. ' ( ( i .

W ykrycie tajnej drukarni komunistycznej 
w W arszawie. Przy ul. Gęsiej w  W arsza wie, w miesz­
kan iu  niejakiego. F inke ls te ina  w ykry to  d ru k a rn ię  ko­
m unistyczną. W kraćżająca^polic ja  zastała 4 osoby 
w d rukarn i.  Są tó - redaktorow ie o rganu  związku 
młodzieży komunistycznej. Aresztowano również 
dwie osoby zajęte w adm inis tracji .

Dzieła zmarłych pisarzy w łasnością narodu. Ocze­
kuje nas dyskusja  w Sejmie nad bardzo ważnem  
prawem.

Dotychczas dzieło, którego' prawa, au torsk ie  wy­
gasły (po 50 latach od chwili śmierci autora), stawało  
się własnością... księgarzy, bez opłacania jak ichko l­
wiek tan tjem .

We Włoszech powstało prawo, że w ydaw ca za 
książki lub wydaw nictw a, niepodlegaja.ee już p raw u 
au to rsk iem u, płaci 3 proc. na rzecz specjalnego1 fun ­
duszu państwowego, przeznaczonego wyłącznie 'na 
cele sztuki i ku ltu ry ,  t. j. n a  cele nie. wydawcy, ale 
całego narodu . To samo prawo było już dw ukro tn ie  
dyskutow ane w parlam encie francuskim .

Polska kom isja  kodyfikacyjna  uchw aliła  specjal­
n ą  instrukcję ,  jako dodatkowy w niosek do projektu  
ustaw y o prawie au to rsk im . Ten w niosek m a  być 
przedłożony naszym ciałom praw odaw czym  w formie 
us taw y  „o skarbie narodow ym  lite ra tury , nauki 
i sz tuk i1 Y a brzmi tak : 1) „Pobiera, się opłatę  procen­
tow ą ód dochodu bru tto  przy rozpowszechnianiu dzieł 
twórczości, które w Polsce nie korzys ta ją  z ochrony 
p raw a autorskiego'; 2) uzyskane tą drogą fundusze 
przeznaczone są wyłącznie na  cele i potrzeby wszyst­
kich odgałęzień twórczości narodowej w literaturze, 
nauce i sztuce11.
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FISCHER i KRECKE
G. m. b. H. BIELEFELD
budują od lat około 40 jako jedyną specjalność wszelkie

maszyny do wyrobu 
torebek papierowych

■
I

maszyny rotacyjne

„MAXIMA“
z roli pracujące maszyny do wyrobu torebek do prób i płaskich 
bez urządzenia drukowego, lub z jedno- lub dwukoiorowym drukiem.



PRZEGLĄD PflPIERniCZM
[p=» Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Otwarcie M iędzynarodow ego Targu 
w Poznaniu.

Dnia 3 m a ja  o godz. 9 zebrali się m inistrow ie, 
wyżsi urzędnicy m in is te rs tw a  przem ysłu  i handlu , 
przedstawiciele władz m unicypalnych  m. P oznania  
z wiceprezydentem Dr. Kiedaczem na czele, :prasa za­
g ran iczna  i k ra jow a oraz m nóstwo przedstawicieli 
organizacji gospodarczych celem uczestniczenia j 
w akcie otw arcia  Targu.

Przemów ienie powitalne im ieniem  m ias ta  wygło­
sił wiceprezydent dr. Kiedacz. W spom inając za/sługi 
pierwszego prezydenta m. Poznania  śp. Jarogniew a 
Drwęisikiego przy tw orzeniu  insty tuc ji  T argu  w skazał 
m ów ca na jego znaczenie, jako łącznika między prze­
m ysłem  i hand lem  trzech nieznających się dotąd do­
statecznie dzielnic polskich. W m iarę  rozrostu  i 
krzepnięcia organizacji państwowej, gdy państw o n a ­
sze weszło i wchodzi w um ow y handlow e z bliższymi 
i dalszymi sąsiadam i, gdy już dalej z tych powodów 
nie mogliśmy ograniczać naszego h an d lu  tylko do 
ry n k u  wewnętrznego, Zarząd m ias ta  postanow ił po 
raz  pierwszy w tym  roku zaprosić na Targ kupców 
i przemysłowców z zagranicy.

Targ tegoroczny posiada tem  większe znaczenie, 
iż połączony jest z w ystaw ą Związku Miast, urządzo­
n ą  za in ic ja tyw ą prezesa Związku dr. Zawadzkiego. 
W ystaw a  ta  pozwoli porówinać dotychczasowe w y­
siłki m ias t  w k ie ru n k u  od- i rozbudowy i zetknąć się 
n a  T argu  bezpośrednio z dostaw cam i m ater ja łów  
i urządzeń. W yraziwszy na ręce p. min. przem ysłu 
i han d lu  podziękowanie głowie państw a, p. prez. W oj­
ciechow skiem u i całem u rządowi, w szczególności zaś. 
p. premjerow i Grabskiem u i p. min. Kiedroniowi za 
stale okazywaną, w yda tną  pomoc i poparcie Targu. 
Mówca podniósł z szczegół nem uzaniem  obywatel­
skie stanow isko prasy, k tóra  przez u rab ian ie  opinjii 
i p rzekonyw anie o korzyściach płynących z T argu 
i potrzebie wzięcia w n im  udzia łu  przyczyniła się 
w aln ie do jego powodzenia. Poza p rasą  kra jow ą rów ­
nież cały szereg dzienników i tygodników zagranicz­
nych popularyzow ał ideę zbliżenia się ekonomicznego 
zagranicy z naszym k ra jem  poprzez Targ  Poznański. 
Mówca dziękując za to poparcie, w ita  przybyłych n a  
Targ  dziennikarzy zagranicznych w osobach pp. red. 
Auibin (Le Temps), H am el (L‘ex p o r ta teu r  francais), 
G ruet (L‘Echo), Smolders (L‘exporta teur belge) i 
Laudelius,  przedstawiciela prasy  szwedzkiej; poczem 
w yrażając  podziękow anie organizatorom  'bezpośred­
nim  T argu  pp. radcy  R chińsk iem u i dyr. Krzyżankie- 
wiczowi oraz w szystk im  ich współpracownikom  za 
w y d a jn ą  pracę i w ita jąc  w szystkich uczestników 
Targu, tj. wystawców i zwiedzających, prosił p. min. 
p rzem ysłu  i h an d lu  o dokonanie o tw arcia  Targu.

Powyżśze przem ów ienie p. wiceprezydenta Kie- 
dacza powtórzone zostało przez p. radcę Robińskiego 
w języku francuskim , poczem zabrał głos p. min. prze­
m ysłu  i hand lu , inż. Kiedroń.

M inister Kiedroń m ów ił na tem at ważności roli 
Targów Poznańskich  w naszem  życiu gospodarczeni, 
podkreśla  fak t licznego udziału  zagranicy w Targach  
i w yrażając nadzie ję  dalszego rozrostu  instytucji 
Targów Poznańskich  w imieniu  p. Prezydenta  Rze­

czypospolitej Polskiej, o twiera pierwszy M iędzynaro­
dowy Targ  w Poznaniu. Po przem ówieniu radcy 
m. P oznania  p. Robińskiego w języku francusk im  do 
licznych wystawców zagranicznych oraz do zebra­
nych przedstaw icieli  p rasy  francuskiej,  belgijskiej 
i szwedzkiej, gwizd syren i hejnał, odegrany  przez 
kapelę wojskową, zwiastuje, że Międzynarodowy 
Targ w Poznan iu  jes t  o tw arty .

Po tym  akcie wszyscy zebrani goście z m in is t ra ­
mi na  czele u d a ją  się do poszczególnych gm achów 
wystawowych, celem dokonania  przeglądu w ystaw io­
nych eksponatów.

Tak jak  w ubiegłym roku, tak  i w  tym roku  prze­
mysł d ruka rsk i ,  tj. maszyny, czcionki, papier, przy- 
bory d ru k a rsk ie  — jest bardzo słabo reprezentowany. 
Do bliższego omówienia wystawców przystąp im y 
w nas tępnym  numerze.

N ow ela do podatku d och odow ego .
Nowa skala podatkowa obowiązująca 

w roku bieżącym.
W  nr. 36 „Dziennika Ustaw " z dnia  10 kwietn ia  

opublikow ano nowelę do us taw y  o państw ow ym  po­
d a tku  dochodowym. Ponieważ ska la  tegoroczna p ań ­
stwowego podatku  dochodowego uległa zasadniczym 
zmianom, a te rm in  do sk ładan ia  zeznań i zapłacenia 
zaliczki na poczet podatku  dochodowego się zbliża, 
podajem y poniżej w dosłownem brzm ieniu  nową sk a ­
lę podatkową, na  zasadzie której każdy może sobie 
obliczyć ile będzie m iał do zapłacenia w roku  bieżą­
cym podatku  dochodowego.

Art. 8 noweli m a następujące  brzmienie:
Art. 23 ustaw y o państw ow ym  podatku  dochodo­

wym otrzym uje brzmienie następujące:
P odatek  dochodowy wymierza się według nas tę ­

pującej skali:
Stopień
dochodu Wysokość dochodów w złotych:

Podatek 
w złotych

1. ponad 1 500 do 1 550 . 31
2. 1 550 „ 1 600 33
3! 1 600 „ 1 700 37
4. 1 700 1 800 41
5. 1 800 „ 1 900 45
6. 1 900 „ 2 000 50
7. 2 000 „ 2100 54
8. 2100 „ 2 200 59
9. 2 200 „ 2400- 67

10. 2 400 „ 2 600 75
11. 2 600 „ 2 800 84
12. 2 800 „ 3000 93
13. 3 000 „ 3 200 102
14. 3 200 „ 3 400 112
15. 3 400 „ 3 600 122
16. 3 600 „ 3 800 133
17. 3 800 „ 4000 144
18. 4 000 .. 4 400 162
19. 4 400 „ 4 800 182
20. 4 800 „ 5 200 202
21. 5 200 „ 5 600 224
22. 55 5 600 „ 6 000 246
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Stopień Podatek
dochodu Wysokośę doćhodóv--/w Złotych: w złotych:

23. 6 000 „ 6 600 283
24, - 6 600 7 200 324

. 25. 7 200 .. 7 800 366
26. 7 800 ., 8 400 411
27. 8 400 .. 9 200 469
28. 9 200 „ 10 000 530
29. 10 000, „ 11 ooo 605
30. 11 000 „ 12 000- 684
31. 12 000 „ 13 000 767
32. 13 000 „ 14 000 , 854
33. 14 000 15 000 945
34. 15 000 „ 16 000 1 040
35. 16 000 „ 17 000 1 156
36. 17 000 18 000 • • i  278
37. . ., 18 000 „ 19 000 1406
38. 19 000 „ 20 000 1 540
39. 20 000 „ 22 000 1 760
40. 22 000 „ 24 000 1 992
41. 24 000 „ 26 000 2 236
42. 26 000 „ 28 000 2 492
43. 28 000 30 000 2 760
44. • 30 006 „ 32 000 3 040
45. 32 000 34 OOO 3 366
46. 34 000 „ 36 000 3 708 ■
47. 3 6000-,, 38 000 4-066
48. 38 000 ,. 40 000 4 440
49.. ' •' .. ' • 40-000 44 0HO ‘' '' ' 5  660 1
50. 44 000 ., 48 000 5 712
51. *■■ 1 ' 48 (foo „ 52 000 6 396
ą2. ■52000 „ 56 000 71:12
53. i .. 56 000 „ 60 000 7 860
54: r i .. ... 6QOOO „ 64 000 8704
55. 64 000 ,; 68 OOO. 9 588
56. 68 000 „ 72 OOO' 10512
57. 72 000 „ 76 000 11476
58. 76 000 „ 80 000 12 480
59. 80 000 ,. 88 000 14-468 '

-60. 88 000 „, 96 000 15 936 ■
61. 96 000 „, 104-000 17 888 •
62, 104000 „, 112 000 19/936
63. 112 000 ,., 120 000 22,080
64. 120 000 ,., 128 000 24 320
65. 128 000 , 136 000 26 656
66. 136 000 . 144 000 29088
67. 144 000 ,., 152 000 31 616
68. 152 000 , 160 000 34- 400
69. 160 000 ,.. 168 000 37 296
70. 168 000 ,., 176 000 40 304
71. 176 000 ,., 184-000 4-3 424
72. 184 000 ,., 192000 46 656
73. 192 000 ,., 200 000 oÓ 000
Przy dochodzie ponad 200.000 zł podatek wyr

50.000 zł i oprócz tego 2.000 zł od każdych pełnych
8.000 zł ponad 200.000 zł.

Do podatku  dolicza się ponadto, o ile chodzi o do­
chody osób fizycznych i spadków  nieobjętych:

ponad 200.000 zł. do 300.000 zł. 1%%
300.000 „ „ 400.000 „ 2%%
400.000 „ „ 500.000 „ 4%
500.000 „ „ 600.000 „ 5%%
600.000 „ „ 800.000 „ 7%
800.000 „ „ 1.100.000 „ 9%

„ 1.100.000 „ „ 1.500.000 „ 11%
„ 1.500.000 „ ,. 2.000.000 „ 13%
„ 2.000.000 „ 15%

od całego podlegającego (podatkowi dochodu.
Podatek  należy jednak  w ym ierzać w ten sposób, 

aby z dochodu wyższego stopnia po o trąceniu  podat­
ku nie pozostało n igdy mniej, niż zostaje z najw yższe­
go dochodu bezpośrednio ;niższego s topn ia  "po p o trą ­
ceniu podatku, na ten stopień przypadającego.

O ile z. dochodu. Ustalonego eto w yin iarh  podatku  
po potrąceniu"prżypadającej kwoty podatkowej pozo­
staje mniej-, niż wynosi najwyższy dochód wolny od 
podatku,, należy podatek wymierzyć i pobrać tylko 
w wysokości nadw yżki dochodu ponad te najn iższą  
g ran icę11.

Kwoty w ypośrodkow ane na.zasadzie  powyżej po­
danej skali oznaczają sum ę państwowego podatku  do­
chodowego. Oprócz tego stworzono d la  naszej dziel­
nicy specjalne prawo wyjątkow e co do pobierania 
dodatków na rzecz gm in i powiatowych związków 
kom unalnych . — Art. 9 noweli m a  nas tępujące  
brzmienie:

Do staw ek państwowego podatku  dochodowego 
nie mogą być us tanaw iane  dodatki na rzecz związ­
ków kom unalnych .

Na obszarze jednak  b. dzielnicy pruskiej i górno­
śląskiej, części wojew ództwa śląskiego pobiera się 
dodatki do państwowego podatku dochodowego na 
rzecz gm in .powiatowych i związków kom unalnych . 
Dodatki te wynoszą przy dochodzie podatkowym :

A. W edług sk a l i  art. 23:
Ponad 1 500 zł do 24 000 zł 
Ponad 24 000 ził do 88 000 zł 
Ponad . 88 000 zł do — zł

B. W edług skali art. 112 
cznając od 15 stopnia tejże skali.

Zwrocie należy na to uwagę, iż ustęp ad B odnosi 
si do t. z w. poda tku  od uposażeń. Liczby podane ad A 
odnoszą się do powyżej podanej skali, a procent do­
da tku  na rzecz gm in  i powiatowych związków ko ­
m u n aln y ch  nie oblicza się jak  daw niej w procentach 
od podatku  dochodowego, lecz w procentach od do­
chodu, deklarow anego względnie ustalonego przy wy­
miarze państwowego podatku  dochodowego. Jeżeli 
np. podatn ik  osiągnął dochód, wynoszący 31 000 zł, 
natenczas  płaci ty tu łem  państwowego podatku docho­
dowego 3 040 zł, a ty tu łem  dodatku  kom unalnego 
4,5 proc. od 31 000 zł czyli 1 395 zł. („Dz, Pozn.“)

4 proc. dochodu 
4,5 proc. dochodu
5 proc. dochodu 

— 3 proc. dochodu, po-

Rząd a kupiectwo.
W dniu  25 k w ie tn ia  rb. odbyła się w W arszaw ie 

konferencja przedstawicieli organizacyj kupieckich 
całej Polski z p. M inistrem  Kiedroniem w M iniste r­
stwie Przemysłu i H andlu. Od wszelkich poprzednich 
różniła się ona tern, że in ic ja tyw a ty m  razem  nie 
wyszła z łona kupiectw a, lecz poraź pierwszy od lat
0-ciu z łona Ministerstwa. Celem jej nie były takie 
lub inne specjalne dezyderaty, lecz omówienie cało­
ksz ta łtu  położenia polskiego h an d lu  w związku z groź- 
nem  przesileniem gospodarczem i u jem nym  bilansem  
handlowym . Po przemówieniach wstępnych PP. Mi­
n is tra  Kiedroinia, oraz posła Wierzbickiego, został wy­
głoszony -szereg g runtow nie  opracowanych referatów, 
obejm ujących po s tu la ty  przedstaw icieli  hand lu ,  k tóre 
zostały nas tępn ie  przedłożone p. Ministrowi do roz­
ważenia.

P. poseł St. W a r ta lsk i  wygłosił referaty: 1) O po­
trzebie bliższego kon tak tu  Rządu z organizacjam i k u ­
pieckiemu i większej obrony interesów h an d lu  przez 
M inisterstwo Przem ysłu  i H andlu ; 2) O wpływie k ry ­
zysu gospodarczego -na handel, a  mianowicie: o sk u t ­
kach inflacji i stabilizacji w aluty, obciążeniu obrotów 
handlow ych przed wojną i obecnie, o upośledzeniu 
h an d lu  w insty tuc jach  k redy tu  publicznego i p ry w a t­
nego, o zagadnieniach drożyzny, oraz sprawie nadzoru 
sądowego; 3) o polityce podatkowej a mianowicie:



0 charak terystyce  system u dan in  publicznych, prze­
c iążaniu  _ p ła tn ików  form alnościam i podatkowemi, 
wzmocnieniu insty tuc ji  ks iąg  handlowych, oraz o upo­
rządkow aniu  skarbow ości k o m u n a ln e j ; 4) o polityce 
transportow ej,  a mianowicie; o ta ry fach  krajowych, 
m iędzynarodowych, k redy tach  kolejowych polskiej 
a jencji kolejowej celnej; 5) o ustaw ie przemysłowej
1 wreszcie (>) o han d lu  zagranicznym.

Referat o han d lu  zagranicznym  dotyczył postu la­
tów w dziedzinie im portu , jak  to; im portu  nielegalne­
go, konkurencyj zagranicznych kom iwojażerów, sk ła ­
dów -wolnocłowych, u sp raw nien ia  odpraw y celnej. P o ­
s tu la ty  w dziedzinie eksportu  -dotyczyły w niesien ia  
poda tku  obrotowego od eksportu  ceł wywozowych, 
kredytów  eksportowych in s ty tu tu  eksportowego.

Postu la ty  w dziedzinie t rak ta tó w  handlow ych do­
tyczyły udziału  przedstawicieli h an d lu  w przedw stęp ­
nych  naradach  trak ta tow ych , zagadnienia k lauzuli 
największego uprzywile jow ania, wreszcie rewizji za­
w artych  trak ta tów  handlowych.

P an  poseł St. Wiślicki referował metody reg la ­
m entac ji  w polityce handlowej Rządu, a mianowicie: 
o walce z lichwą, oraz biurze b ad an ia  cen.

P. W iślicki zabierał również k ilkak ro tn ie  głos 
w  -sprawach polityki podatkowej.

Prezes K. Maksymowicz referował -sprawcę czasu 
pracy w hand lu ;  prezes St. Grabianow ski położenie 
han d lu  ina G. Ś ląsku; prezes St. Porębski o świadcze­
niach socjalnych (kasie chorych i ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków), jak  również o polityce, 
transportow ej i innych. W sprawie świadczeń -so­
cjalnych przem aw iał jeszcze, oprócz refera ta ,  prezes 
J. Litwinowicz.

P. prezes M archlewski referow ał dezyderaty  spe- 
cjelne hand lu  kresowego. W -sprawie tej przem aw iał 
również poseł Wiślicki.

S tanowisko kup iec tw a w sprawie t ra k ta tu  h a n ­
dlowego polsko-niemieckiego om awiali  pp.: prezes 
St. Porębski, -senator T ruskier ,  Maciejewski i inż. 
M. Zajdeman, k tó ry  zabierał głos kolejno przy  om a­
w ianiu  referatów^ przez po-sła W artalskiego.

Zam ykając  Zjazd, p. Minister P rzem ysłu  i H an ­
d lu  zapewnił zebranych, że zgłoszone po s tu la ty  zosta­
n ą  przez M inisterstwo Przem ysłu  i H andlu  poddane 
szczegółowemu rozpatrzeniu , oraz ew entualnie  p rze­
słane Wi-aż z jak  najprzychylniejszą oplują  w łaśc i­
w ym  Ministerstwom.

Notatki

Otwarcie wystaw y książki we Florencji. W  dniu  
3 tom. odbyło -się we Florencji uroczyste otwarcie m ię­
dzynarodowej w ystaw y książki. Na sk u tek  przybycia 
k ró la  do F lorencji n a  wystawę, miasto jest bogato 
udekorowane. Przedstawiciel sekcji polskiej, p. Mord- 
kiewicz, podkreślił węzły ar tystyczne i in te lek tua lne  
łączące Polskę i Włochy, poczynając od XV m. oraz 
starożytność polskiej sztuki graficznej. Po oficjal­
nych m ow ach udano -się na zwiedzenie poszczegół- , 
nych paw ilonów  wystawy. Na -progu do- sali polskiej [ 
król został przyjęty przez 'przedstawiciela poselstwu : 
polskiego w Rzymie, radcę legacyjneg-o Goldstanda 
i 'komisarza sekcji polskiej Mordkowicza, k onsu la  we i 
Florencji Paszewskiego. Król z wielkiem zaintereso­
w aniem  oglądał polskie wydawnictwa, wyrażając swe 
uznanie  dla kierowniczej idei polskiej sekcji wystaw y 
i za trzym ując  się szczególnie dłu-go przy .studiowaniu |

Co robi 
„Mała Reinhardtka"?

Linjuje 
Kroi 
Perforuje  
Bruzduje

Żadna drukarnia bez „Małej Reinhardtki",
pierwszej i najstarszej małej linjarki!

G. E. Reinhardt, Oddz. Forste & Tromm
Lipsk - Connewitz 108c.

Ofertą służy

HURTOWNIA DRUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

niektórych wydawnictw . Wieczorem odbył się b an ­
kiet oficjalny w  związku -z o twarciem  wystawy.

Utworzenie Związku Izb przem.-handlowych Rze­
czypospolitej Polskiej. W dniach  4 i 5 m a ja  tor. odbył 
się wr Poznan iu  zjazd przedstawicieli wszystkich Izb 
przem.-handlowych, is tnie jących na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej, a mianowicie Izb handlow ych 
przemysłowych Małopolski w Brodach, Lwowie i K ra­

kowie, Izb śląskich, m ianowicie Izby handlowej 
i przemysłowej w B ielsku oraz Izby handlowej w K a­
towicach, wreszcie Izb przem .-handlowych W ielkopol­
sk i i Pomorza, m ianowicie w Poznaniu , Bydgoszczy, 
Grudziądzu i Toruniu . Na zjeździe tym  utworzono 
Zw iązek Izb przem .-handlow ych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, us ta la jąc  rówmocześnie zasady s ta tu tu .  F u n ­
kcje Związku spełniać będzie Izba, w ybrana corocznie 
przez Zebranie P lenarne  przedstawicieli Izb, n a  p ierw ­
szy zaś rok, t. j. -rok bieżący powierzono ten m a n d a t  
Izbie przem ysłow o-handlowej w  Poznaniu . Z okazji 
zjazdu 1 utworzenia. Związku wysłano te legram y do 
P an a  Prezydenta  Rzeczypospolitej oraz P rezydenta 
Rady Ministrów, ten ostatn i z prośbą o przyśpieszenie 
unifikac ji  ustawodawczej Izb p rz em y s ło w o -h an d lo ­
wych i u tw orzenia  tych instancyj w  województwach 
centralnych i wschodnich. Obrady Związku Izb t rw a ­
ły dwa dni. Między innem i om aw iano projekt u s ta ­
w y o Tymczasowej Naczelnej Radzie Gospodarczej.

Kalendarzyk podatkowy na maj. W miesiącu 
m aju  p rzypadają  te rm iny  płatności nas tępu jący  eh 
w ażniejszych podatków  bezpośredn ich : do dnia 15-go 
m aja  — miesięczne w płaty  p o d a tk u  przem y słów-ego 
od obrotu z poprzedniego miesiąca; do dnia  31 m aja  
— połowo podatku  dochodowego, obliczonego od w y­
kazanego w  zeznaniu dochodu; w ciągu 7 dni po do­
konaniu  potrącenia w płata  podatku  dochodowego od 
uposażeń -służbowych, em ery tu r  i płac za n a jem n ą  
pracę. Nadto płatne są podatki, na k tóre płatn icy 
o trzym ali nakazy  płatnicze z term inem  w niesienia 
należności w m aju  br.

Ściąganie podatku przemysłowego od obrotu. 
Z dniem 15 zm. m inął ostateczny te rm in  płatności po­
d a tk u  przemysłowego od obrotu, wymierzonego przez
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Komisję Szacunkow ą za d rugie  półrocze 1924 r. W o­
bec decydującego znaczenia wpływów podatku  prze­
mysłowego d la  w ykazan ia  budżetu  M inisterstwo 
S karbu  zaleciło Izbom Skarbow ym  przystąp ić  do 
przymusowego ściągania  kwot tego p o d a tk u  i w yzna­
czyć do wzmożonej egzekucji cały personel urzędów 
podatkow ych i opłat skarbowych. Równocześnie po­
lecono zarządzić bezwzględne ściągnięcie wszystkich 
innych zalegających jeszcze kwot od podatku  od obro­
tu, które nie zostały odroczone względnie rozłożone 
n a  ra ty  oraz nie odroczonych i nie rozłożonych n a  r a ­
ty zaległości p o d a tk u  dochodowego. Akcja egzeku­
cyjna sk ierow ana jest przedewszystkiem przeciw 
p ła tn ik o m  ekonomicznie silniejszym i zalegającym  
z większe mi sum am i.

R ozm aitości.
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Niereklam ującym  się kupcom pod uwagę. P is ­
mo am erykańsk ie  „Wisco-usin State Journa l"  zam ie­
szcza nas tępu jący ,  n iepozbaw iony h u m o ru  ar tykuł,  
zwrócony do kupców i przemysłowców, którzy skąp ią  
w ydatków  na rek lam y  i ogłoszenia: „Dlaczego ludzie 
jad a ją  tylko kurze ja ja?  Wsiz-ak ja ja  kacze są  tak  sa ­
mo podatne do jedzenia, posiadają  te same sk ładnik i 
odżywcze co i ja ja  kurze, a w dodatku  sa od nich 
większe. Mimo to ogół jad a  wyłącznie ja ja  kurze, 
podczas gdy kacze prawie wcaile nie są żądane. Czy 
wiecie czemu się tak  dzieje? Oto za. każdem  zniesie­
n iem  ja ja ,  k u ra  głośno gdn-cze i oznajm ia światu, że 
m u  jedno ja-je kurze znowu przybyło. Tymczasem 
kaczka trzym a się system u kupców niedbałych o w ła ­
sny interes- i znosi j a j a  w milczeniu, nie dbając o re ­
klamę. I s tąd  też ludzie jaj kaczych nie używ ają". 
Na tak ie  a rgum en ty  trudno  znaleźć odpowiedź.

Broszura propagandowa Targu Poznańskiego dla 
zagranicy.

Do sukcesów akcji propagandowej, przeprowadzo­
nej przez Dyrekcję Miejskiego Urzędu T argu P oznań­
skiego przyczyniło się w znacznej mierze artystyczne 
w ydanie w  kilku tysięcznych  egzemplarzach barw nych  
b roszur o Targu M iędzynarodowym w Poznaniu . B ro­
szury te wydane w języku francuskiem , angielskim
i niemieckim, zawierające cały szereg zdjęć m ias ta  
Poznan ia  i terenów wystawowych wraz. z poszczegól­
nym i paw ilonam i, wzbudziły wielkie zain teresow anie  
wśród kół gospodarczych Europy i Ameryki. W ydaw ­
nictwo to rozpowszechniono w większych ilościach za 
pośrednictw em  polskich placówek konsu larnych  oraz 
Izb H andlow ych zagranicznych.

Przedewszystkiem zw raca na siebie uwagę orygi­
n a ln e  ujęcie broszury  w formie wykwintnego a lbum u 
o kolorowej okładce, symbolizującej -na pierwszej 
stronie Poznań jako bram ę wpado-wo-wypadową po­

między Zachodem a W schodem, przed k tó rą  są  zgru­
pow ane sz tandary  najrozm aitszych  państw  całego 
św iata , stanowiące p ięk n ą  i b a rw ną  całość. Na b ra ­
mie jes t umieszczone godło stołecznego m ias ta  Pozna­
nia w postaci orła białe-go na a ram an tow em  tle. Na 
drugiej zaś stronie okładki figuruje  nia-pa, w y k a zu ją ­
ca korzystne położenie Polski w Europie pod wzglę­
dem geograficznym jako państw a tranzytowego — 
łącznika pomiędzy hand lem  Zachodu i W schodu. Na 
odwrotnej s tronie  tejże okładki jest podane dogodne 
połączenie kolejowe Poznan ia  z najw ażniejszym i 
ośrodkam i P ań s tw  europejskich.

Na sam y m  wstępie tekstu  jest podane krótkie  
streszczenie historycznego rozwoju m ias ta  Poznania 
oraz ksz ta ł tow an ia  się jego życia gospodarczego i k u l ­
turalnego w czasach przedwojennych i pow ojennych. 
Dalej następuje szkic rozwojowy Targów Poznańskich 
aż do chwili obecnej, wraz z podaniem  pewnych cha 
rakterystycznych  -szczegółów, dotyczących zarówno 
Targów poprzednich jak  i obecnego T argu Międzyna­
rodowego. Tekst jest ozdobiony um iejętnie  dobrane- 
mi i najbardziej efektownemi zdjęciami stoisk z eks­
ponatam i w poszczególnych pawilonach. Podane są  
również zdjęcia starych zabytków Poznania  jak  też 
i nowsze, najbardziej godne uwagi, pod względem a r ­
chi tefct o n i cznym bu-d o wl e.

W  związku z rozesłaniem  powyższych książek 
propagandowych Miejski Urząd T argu  Poznańskiego 
otrzym ał liczne wyrazy uznan ia  ze s trony  zagranicy, 
zarówno co do treści jak  i formy powyższego w ydaw ­
nictwa. F ak t  ten  n ab ie ra  tern większego znaczenia 
nietylko dla Targu, lecz wogóle dla życia gospodar­
czego Polski, gdyż jak  to wiadomo, naogół w iadom o­
ści o Polsce zagranicą  są nader skąpe — zdarzały się 
bowiem wypadki, że reprezentanci Targu, p row adzący  
akcję p ropagandow ą, spotkali się z zapytan iem : 
„A gdzie właściwie znajduje się miasto  Poznań!?"  To 
też wydawnictwo to przyczyni się niewątpliwie 
w znacznej mierze do za in teresow ania  kół gospodar­
czych zagranicy, dotychczas m ało  im znanym  rynk iem  
polskim, czego dowodem s ą  liczne zapytania, o trzym a­
ne przez Miejski Urząd T argu  Poznańskiego ze 
wszystkich krajów.

W każdej miejscowości 
są zlecenia o które nie­
chaj się koledzy posta­
rają, przeciwnie idą te 
zamówienie do zagra­
nicy, jak dotychczas! 

płacimy prowizję.

Wzór i cenę nadsyłamy 
odwrctnąpocztą. 7la- 
wetza wskazanie adre­
sów zapotrzebowań r 
za staraniem wfasnem 
i osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy.

Drukarnia 71 ar odo wa Z. 71.

O g ł o s z e n i a :  1l l s t r o n a  80 zf. V" s t r .  40 zł .  %  s t r .  
20 zł .  V8 s t r .  10 zł .  i/ ł6 s t r .  5 zł.  i/sa s t r .  2.50zł. N a  s t r .  
I ok ł .  100 7 0, n a  s t r o n i e  II, III i IV o k ł .  5 0 %  
w ię c e j .  D l a  p o s z u k .  p o s a d  50% o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ło s z e n i a  
p r z y j m u je  s ię  do ś r o d y  r a n a  go d z .  9.

P r z e d p ł a t a  k w a r ta ln a  4 ,5 0  z ł . ,  m ie ­
s ię c z n a  1 .5 0  z ł .  z  d o s ta w ą  w  d o m . 

N u m e r  p o je d y ń c z y  5 0  g r o s z y .

- - - - K o n t o  c z e k o w e  P .  K. O. N r .  202 868. - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  T o w .  A k c .  
w P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r .  4. T e l e f o n  2555 

R e d a k t o r :  T e o d o r  K r y g  w P o z n a n i u .

Z ruchu w ydaw niczego.


